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W  1Л n OMOS Ol  K  fi A J O W E.
Banki-JPetersburg dn ia  w  czerwca.

C esarz J egomość, iadąc z E liz  ab e t g ra d u  do 
Kozielca, ra czył  p rzybydź  do miasta K rzem ieńcz.t- 
ka  o godzinie зоіеу wieczorem.  P r z y  wjeździe 
do miasta,  gdzie b y iy  przygotowane  dla odmiany  
koni e  oocztowe,  m;pszk«iicy różnyc h  etanów Leżnie 
żebra l i  się dis po wi tan ia  J ego Gesarskiey M ości. P o 
Zmianie koni .  C esarz J egomuSĆ, w poządaneni zdro 
w i u  ra czył  w yi echa ć  w dalszy drogę г mias to  i 
d łu g i  most » przez D n iep r  wiodący,  b y ły  w s p a 
n ia le oświecone,a l iczne zgromadzenie mieszkańców 
p rzepr ow adz a ło  N ayjaśnieysłego P ana t adosnemi  
w y k r z y  kami.  e ^

D. 28 maia o godzinie l o te y  wieczorem C e
s a r z  J egomość r aczył  p r zyb ydź  do miasta K o z i e l c a .

I). 29 zrana o godzinie y m ey , C esarz J ego
mość, raczył czynić przegląd 5go Korpusu odwo
dowego kaw aleryi,  będące у przy nim ar ty lleryi 
i  dywśzyonu półku żandarmów.

Tegoż dnia zaproszeni byli na obiad do J e- 
60 C esarskiet  Mości, P. Jenerał M arszałek-Pol
ny, H rab ia  Fon der ■ O s ten -S  a ck en, i wszyscy J e 
nerałow ie  inaiący naczelnictwo nad woyskami.

D. 5o o godzinie 5 zrana, Korpus ten w 0- 
bliczu J ego Gesarskiey Mośc i  w ykonyw ał obroty*

Tegoż dnia, wszyscy nad temi woyskami na
czelnictwo maiący P P . Jenerałowie udarowani by
li  zaproszeniem do C esa rza  J egomości  na obiad.

U, 3 i o godzinie 6 zrana,  Cesarz J egomość» 
odb ywszy  ćwiczenie 2giey  dy wizy i d ragonów,  o 
godzinie u t e y  w y je c h a ł  z K ozielca  do Kiiowa.

O godzinie 4 tey z południa tegoż dn ia ,  C e 
sarz J egomość raczył szczęśliwie przy bydź do mia
sta Kiiowa  i udał się prosto do K iiowo-Feczer- 
skiey  Ł aw ry  , gdzie spotkany był przez M e tro 
politę Kijowskiego i Halickiego E u g en iu sza , i zna
komitsze duchowieństwo z Krzyżem i wodą św ię
coną; tu znaydowali stę takoż Kijowski G u b er
na to r  W olenny, Jenerałowie,  Naczelni urzędnicy 
cyw iln i  i mnogoliczny zbiór mieszkańców. C esarz 
J egomość wszedłszy do Soboru raczył wysłuchać 
molebenu i oddać cześć relikwiom  śś. Pańskich,

Potym , C esarz J egomość , zabawiwszy czas 
nieiaki w przygotowanym na przyięcie J ego Ce - 
sabskiey Mości domu, raczył wyiechać» W tow a
rzystw ie Kijowskiego W ojennego G u b e rn a to ra ,  
dla obejrzenia tey części miasta, gdzie zamierzo
no zbudować nową twierdzę.— Potym C esarz J e 
gomość oglądał K itow ski szpital w ojskow y. W i e 
czorem miasto było wspaniale oświecone.

I).  1 czerwca, o godzinie 7 zrana, C esarz J e 
gomość raczył oglądać dy w iz ją  rezerw ow ą 4go 
K orpusu  pieszego z należącą do niey a r ty lle ryy-  
ską brygadą, i by ł  z orey bardzo zadowolony.

O godzinie joT, C esarz J egobjość raczył w y 
iechać do Soboru Śofiyskiego dla słuchania mszy 
ś . , k tó rą  odprawiał W ysoce Przenay wielebniey- 
szy M etropolita Eugeniuszy  a potem odwiedził So- 
bor ś. Michała*

O godzinie 12 te у NAYJAŚNiEYezr P an raczył 
przyymować tnaiącycłi naczelnictwo w mieseje Je 
nerałów , Gubernatora Cywilnego z przednieyszy- 
mi urzędnikami, Marszałków gubernialnego i po
wiatowych , Szlachtę i Głowę miasta z c e ln ie j 
sze n obywatelstwem , którzy przy t«y okoliczno
ści, o fi * ro wali J ego Gesarskiey M ości chleb-sol.

Tegoż dnia z «proszeni byl i  do stołu J ego Ce- 
iARSKiEY Mości na obiad: Wysoce Przenay wiele-  
bnieyezy Metropolita" E u g en iu sz , P. Jenerał  M ar;

szałek Polny Hrabia D ybie ż- Zabałka itski, wszyscy 
znayduiący się w K ii o wie Jenerałowie, G uberna
tor Cywilny i Gubernialoy Marszałek Szlachty.

W  W c z o re m  N a y ja śn iey szy  P an  udarował o- 
becnością Swoią bal, dany przez obywateli etanu 
szlacheckiego guberni! kiiowakiey» za poprzedniem. 
Maywyższem zezwoleniem, Miasto całe było o- 
świecone w sposób najokazalszy. Mieszkańcy li- 
cznemi gromadami zbierali się na ulicach , ażeby 
otrzymać roskosz,Oglądania oblicza nayukochańsze- 
go M on ar ch y , a gdy N a t IAśnieyszy  P an  mimo ich 
przeieżdżał, uniesienie swe-wydawali przez okrzy
ki grzmiącego ura!

D. 2 czerwca, C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył z n a j 
dować się na paradzie zmiany straży , potym o- 
glądać trsenał, kiiowski batalion w ojskow ych kan- 
tonistów i komendę roboczą inżynierów. W y s łu 
chawszy w Ławrze Kiiowo-Peczerskiey molebenu, 
N ayjaśnieyszy P an wyiechał z K iio w a , i o godzi
nie 9 wieczorem Szczęśliwie p rzy b y ł  dom . K o d n i  t 
leżącego o 24 wiorst od m. Ż y to m ie rza .

D. 5 czerwca o godzinie 7 zrana, C esarz J e 
gomość raczył czynić przegląd 2go K orpusu  p ie
choty i znayduiącyęh się w składzie iego dyw iz j i  
huzarów i artylleryi.

W o jsk a  te, po ukończeniu s ław n e j  woyny, 
w  k tóre у tak czynnymi by ły  uczęstnikami, po ty
lu nierozłącznych z woyną trudach i niedostatkach, 
znalezione przez J ego C esarską M ość, chociaż nie 
w zupełności  co do liczby,  ale w tym  od^cacta ią -  
cym się ze wszech względów stanie, w  jakim m o
gą bydź woyska, tylko statecznie przebywaiące w 
granicach ojczystych.

Dnia tego zaproszeni byli na obiad do J ego 
G esarskiey M ości: Jenerałow ie Marszałkowie P o l
ni, Hrabia jFon der-O sten-Sacken  i H rab ia  D y -  
bicz-Z abatkański , Dowódzca lgo K orpusu, oraz 
wszyscy maiący naczelnictwo J en e ra ło w ie , Do- 
w ódzej pó łków  i brygad  artylJeryyskich.

O godzinie 6 wieczorem, N ayjAśnibyszy P an 
raczył oglądać szpital korpusowy, umieszczony we 
wsi ze wszelką, iak tylko można, należytą regu
larnością, i znalazłszy we w szystkich iego czę
ściach odznaczaiący się porządek i czystość, r a 
czył oświadczyć Dowódzcy K orpusu  Swoie zado
wolenie.

Dnia 4 czerwca , Cesarz J egomość, obejrza
wszy oboz woysk pomieoionycb, raczył wyiechać 
z Ko dni do B  rześcia- L itewskiego. ( li. І .)

m i n o  dn ia  16 jutiii.
Przed k ilką  dniami, J W .  K ons tanc ja  z Sza

rf orskich G ra f  i ni M orykoni, Generałowa W o y sk  
Polskich, po kilko-miesięczney chorobie, skończy
ła w tuteyszem mieście, pełne cnot, i praw dziw ie  
chrześciańskie życie» Nie zdoła żadne pióro do
statecznie skreślić obrazu boleści, która iey dwie 
córk i i całą tę rodzinę dotknęła, bo leż niepodo
bna, ani ocenić, ani z żadną stratą  porównać, w ie l
kości tey s traty , iaką w zgonie n a j lep sze j  m atki 
poniosły. Dama ta, lat siedmdziesiąt kilka w po
dróży życia przebywszy, przew idyw ała iuz od nie
małego czasu, koniec przeznaczonej sobie drogi; 
lecz z niepojętą, a do naśladowania niepodobną r e 
zygnacją, patrzyła na ten ostatni moment, który  
ią na zawsze z naymilszemi sercu  osobami miał 
rozłączyć; i otoczona dziećmi oraz w n u k a m i , na 
ich  praw ie ręku  , po opatrzeniu się SS. Sakra
mentami, wiecznie zasnęła. L a t  więcey dwudzie
stu po śmierci męża swoiego, domem i ogólnemi



inteiesśami, sam* przez siebie chwalebnie i sku
tecznie zarządzając, dała wzorowy przykład po
święcenia się matczynnego; a cierpliwością aniel
ską, nie tylko umiała pokryć towarzyszące podo
bnemu zajęciu się przykrości; lecz była pożąda
ną w każdym towarzystwie ozdobą : bo staranne 
iey wychowanie, i piękne, długim lat ciągiem na
byte wiadomości, obok powolnego i zawsze iedno- 
staynie łagodnego charak teru  , dostarczały trud- 
ney do wysłowienia przyjemności tym wszystkim, 
z któremi godziny odrzwyczaynych zatrudnień wol
ne, dzielić raczyła. Żałobne przez dni kilka przy 
martwem ciele, i po w szystk ich  tuteyszego mia
sta kościołach nabożeństwo, podług osUtniey iey 
woli odbywane , było skutkiem t*y pobożności 
chrześciańskiey, którey wciągu życiadawała przy
kłady, a łzy sierot, staraniem tey eacney Pani w y
chowanych , ięk ubogich , liczcie około iey po- 
smiertney drogi zgromadzonych; płacz nieutulo
ny poddanych, dla k tórych prawdziwą była mat
ką: żale sług i domowników, którym i w ostat
nich życia swoiego chwilach , leszcze dobroc?yn- 
ney pamięci dała dowody, smutek wre*zcie Całe
go sądedztw a, dzielony przez tych w szystkich , 
którzy tylko cokolwiek Łliżey ią poznali, świad
czą gruntowniey nad wszelki wyraz, na iakie zasłu
żyła uwielbienie, (przysł.)

Znaioma nam iuż artystka, JPanna Emilia Fa- 
leńska, w dniu to  mai»,igrała Koncert na F o r te 
pianie w tuteyszey sali Ratuszowey. Publiczność 
licznie zebrana, oddaiąc hołd sprawiedliwy płodom 
pierwszych w E uropie  Muzyków, dziwiła się sztu- 
czney ехекисуі i rozlkliwiała się razem nad cór
ką, własną pracą niosącą pomoc oycu, żelazną r ę 
ką losu w przepaść nieszczęść wtrąconemu. Gust 
i biegłość w graniu, melodia w śpiewach , i mi
strzowskie oddanie naytrudnieyszych mieysc, zach
w yciły  wszystkich i tysiącznemi oklaski zaszczy
cone zostały. Świetne Rondo Czernego, trzeci Kon
cert, a nadewezystko niepospolicie trudne Rondo 
Moszelesa, grane tak pięknie, nic iuż więcey do 
życzenia nie zostawiły, tylko, żebyśmy częściey zrę
czność mieli podziwiać wielkie dzieła sławnych 
geniuszów muzycznych, w takiey i tak chwalebny 
cel maiącey ехекисуі. (p r z y s ł .)

S łuch  dnia  p  czerwca.
I m p e r a t o r s k i e g o  Człekolubnego Towarzy

stwa K om ite t  fuieyszy opieki ubogich, odbył dnia 
wczorayszego publiczne posiedzenie , w sali swoje
go domu Dobroczyuości, gdzie tegoż Komitetu 
członkowie,duchowieństwo wszystkich chrześciań- 
skich wyznań, urzędnicy woyskowi , cywilni i 
uczonego wydziału, niemniey uczniowie gimna- 
zyalni i duchownego sem inaryum , obywatele z 
powiatu  przybyli, i w mieście znayduiący się, l i 
cznie zebrani, uświetnili ten akt, który  po prze- 
śpiewaniu przez kantorów seminaryi hymnów, 
zagaił Założyciel tego Komitetu, mieyscowy P ro 
boszcz, P ra ła t  i K aw aler H rab ia  S zan ty r ,  a po 
zaięciu, za iego wezwaniem przez członków mieysc 
swoich około stołu , na którym biust N. C es a rza  
b y ł  postawiony, a na czele sali Symbolum Dobro
czynności z Dziennika I. С. T. kopiowane, było 
zawieszone, czytał zdan ie  sp ra w y  z czynności K o 
m ite tu , w którey opisawszy obowiązki członków
i przedmioty zaięcia się K om itetu, wykazał stan 
funduszów i wydatków onego. Z  czego okazało się,
i i  ten K om itet do i stycznia i 85o r. posiadał:

1) K apita łów  l o k o w a n y c h  na p ro 
cent r u b l i  a s s y g o ...................................................... i 8 ,2 o5 .

2) Różnych darowanych dokumentów,
z a k tó r e m is ię  odzyskuie należność na . 19,617.

5) Dawnych funduszów na przedmio
ty  dobroczynne ma w swoiey wiadomości 
na rub li assygn. .̂.....................................  . 33,000.

4) Własności w domach, ziemi, sprzę
tach? zapasach etc. na r. assygn. . , g,83o.

5) Zostawało w ksssie prócz rem anen
tów rub li  assygn.............................................  48.

C a ły  w ię c  s ta n  k o m i t e c k ic h  f u n d a -

szow wynosił ва rub li  assygn. ; ; ; ; 80,700;
Do czego dodawszy, co K om itet  w y 

dał na wsparcie ludzkości ud czasu odkry
cia swego , to iest: summę wyliczoną w  
przeszłych rachunkach wynoszącą r. ass. 78,670.

Okaże się,iż Komitet zgromadził z ro 
żnych z'rzódeł ofiar na rzecz Dobroczyn
ności nie małą summę, bo r.  assygn. . 205,270.
stanowiącą: i zasłużył, nie tylko ns trzy krotne ob
jawione sobie Zadowolenie  N. C esą rza , dozwo
lenie świeckim członkom osobnego dla I. С. T. 
przepisanego munduru, i daru śp. N. A l e x a n d r a  I, 
lecz na uwielbienie, i naypochlebnieystą opinią 
w kraiu.

Po zakończenia m ow y Założyciela, zbierana 
została od Dam dobroczynnych, obecnych na po
siedzeniu jałmużna, a po prześpiewan.u od ka> lo
bów pilśn i M nogie la ta !  za zdrowie N. Cesarza 
i całey  M gnarszey Familii,  udała s;ę c*ła Publi
czność do kościoła na T e  D eu m , gd 1 \e się zapo
wiedziało nadzień  2З Czerwca nabożeństwo żało
bne za dusze 26 członków, zeszłych od czasu odkry
cia Komitetu, a ne dzień 28 zaduszę 56 ubogich, 
zmarłych w domu kom iteckim  m iłosierdzia .(przysł.)

Odessa dnia  4 czerwca.
P. Jenerał-A djutant H rab ia  Orłów  i P. R ze

czywisty Radca Stan», B uteniew , przybyli tu za- 
wczora z K o n sta n tyn o p o la , na okręcie liniowym 
P arm en . Przy nich znayduie się kilku urzędni
ków M inisteryum spraw zagranicznych.

-■7- K apitan  basza, D a li i  R ifa t  przybył tu prze- 
szłey soboty, i ma kilka dni zabawić. Nazajutrz 
po swym przyiezdzie odwiedził teatr. W  naszym 
porcie, H a lil-R ifa t,  pierwszy raz weydzie na okrę t 
turecki, w dostoyności W ielkiego Admirała. Po- 
strzegeią, iż przez pobyt swóy w S t-P e te rsb u r - 
gu  nabył on więcey ieszcze przyiemności powierz
chowne у. (J. d?Od.)

K r ó l b w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia  $3 czerw ca .

X iążę  R a d z iw ił ł , Namiestnik W .  Xięztwa 
Poznańskiego, k tó ry  przyymow ał N. PANIĄ w 
A nton iow ie , znowu przybył do W a rsza w y .

— Officerowie wszelkiego stopnia i broni, sk ła
dali dnia onegdayszego uszanowanie Feldm arsza ł
kowi H r .  D ybiczow i-Zabałkańshiem u.

— Panna Sontag  odebrała w tych dniach z jRy- 
g i} R ew ia  i P ete rsb u rg a  wezwania do zwiedze
nia tych  miast. W  przyszły poniedziałek ztąd 
wyiedzie, a tylko ieszcze dwa razy w ciągu tego 
tygodnia u nas wystąpi.

—- Z przyiemnością (pisze G azeta P olska.) do
wiedzą się zapewne przyiaciele i znaiomi byłego 
P u łk o w n ik a  woysk Polskich Augusta R a d w a n a , 
że tenże, nietylko nie umarł , iak b j ło  przez p i 
sma publiczne doniesiono, ale iest nawet znacznie 
zdrowszy. Mieliśmy sposobność widzieć list iego, 
pisany z B e r lin a  pod d. i 5 b. m , (gdzie pojechał 
na kuracyą), w którym donosi, że tamteysi leka
rze czynią mu niezawodną uadzieię zupełnego po
w rotu  do zdrowia.

— D n ia  24 —
J .  C. Mość W ie lka  Xiężtia Sasko-W eym ar* 

ska onegday zwiedziła dom Towarzystwa D obro
czynności; oprowadzał Ją  po wszystkich salach i 
okazywał wszelkie szczegóły szanowny Prezes Ad- 
minislracyi tegoż Towarzystwa J .U .  N iem cew icz. 
W ie lk a  Xiężna takżfe onegday zwiedziła sale Ban
ku  Polskiego.

— Postanowieniem Rady A dm intstracyyney 
z dnia i 5 b. m. posiedzenie Rad Obywatelskich 
do dnia 1 sierpnia w bieżącym roku  o d ro czo n e j  
zostało.

— W  okolicach K a lw a ry i  dnia q b. m. spadł 
grad wielkości iay kurzych lub średnich gruszek, 
k tóry  zniszczył ca łe  zasiewy lak dalece, że n ie 
k tórych śladu praw ie na grun tach  nie pozostało*

— D n ia  26 —
N. P A N  zwiedzić raczył dnia onegdayszego 

zakład naukow y konw iktu  X X .  Pijarów na Zoli-



borni o godzinie iszey z południa. MONARCHA
zastał w salach jadalnych uczniów konwiktu i 
-wielu nauczycieli, zniektóremi nayłaskawiey roz
mawiać raczył. Następnie udał się N. PAN do 
sali górney, w którey mieszkają konWiktorowie 
klass wyższych: po zwiedzeniu którey odprowa
dzony został do swego powozu przez 3X. Ex- 
prowincyała Kamieńskiego i leraźnieyszego R e
ktora Konwiktu X. Ciaslowskiego. Zaleciwszy 
niektóre odmiany w ubiorach mundurowych, dla 
wygody i porządku bardzo korzystne, oddalił się 
N. PAN, zostawiwszy całemu Zgromadzeniu dro
gą pamiątkę swego pobytu w tyra Instytucie.

— Tegoż’ dnia raczył N. PAN odwiedzić kil
ka nayzoakomitsiych szpitali Warszawskich.

—- Dnia onegdayszego Nayiaśnieyszy Cesarz 
i  K ról, wraz z dostoyną Małżi ką Swoią, J. K.
M. Wielką Xiężną panuiącą Sasko-Weymarską, 
tudzież J. K. M. Królewiczem Pruskim Karolem 
i Jego Małżonką) raczyli zaszczycić obecnością 
Swą bal, dany przez JW . Marszałka Izby Posei- 
skiey w salach głównego ratusza.

P r o g r a m  m a
Zło&enia serca Króla Jana 111  Sobieskie

go. w Kościele XX» Kapucynów Warszawskich, 
w wystawionym mu przez Nayiaśnieyszego CE
S A R Z A  N IK O Ł A J A  Igo, Króla Polskiego, po
mniku, w dniu 26 czerwca roku 18З0.

W  dniu wyzey wyrażonym od rana, wszy
stkie zakony, a następnie duchowieństwo świeckie, 
śpiewać będą wigilie żałobne i odprawiać Msze 
ś. za duszę ś. p. Króla Jana 111. O godzinie wpół 
do u te y  przed Mszą ś. wielką, po zebraniu się 
-władz Rządowych, ceiebruiący wraz z obecnymi 
JX X . Biskupami i Senatorami, oraz Członkami 
Izby Poselskiey, i Władzami, udadzą się z kościo
ła, przez klasztor, do archiwum , gdzie dotych
czas serce Króla Jana 111  iest złożone. Tam 
po odmówionym przez duchowieństwo psalmie 
De profundis, Minister Wyznań i Oświeceni#, 
weźmie toż serce, złożone w srebrnern naczyniu 
i nieść będzie za celebrującym, przez czas rozpo- 
czętey psalmem Miserere processyi, która postę
pować będzie przez kurytarze klasztorne , furtę 
zakonną i galeryą kościelną. Po weyściu do ko
ścioła, niosący serce złoży takowe na wystawio
nym katafalku) przybranym w trofea; a to na zdo- 
bytey przez tegoż Króla Jana U lg o  w czasie 
zwycięstwa przy oswobodzeniu Wiednia praw- 
dziwey chorągwi Mahometa , poprzednio ofiaro- 
waney przez samego Zwycięzcę Kościołowi Lore
tańskiemu we W łoszech,a ztamląd do stolicy W ar
szawy przywiezioney. Poczem Prowincyał Zgro
madzenia X X . Kapucynów , mieć będzie mowę, 
celem podziękowania Nayiaśnieyszemu PANU za 
wzniesienie pomnika dla uczczenia pamięci Kró
la Jana 111 , poprzednika swego, introduktora Ka
pucynów do Polski i fundatora ich kościoła w 
Warszawie. Po tey mowie rozpocznie się Msza ś. 
wielka przy dobraney muzyce, a po Mszy druga 
mo^a przez iednego z JXX. Biskupów; nastę
pnie kondukt Castrum dolot is i przeniesienie ser
ca w mieysce wiecznego spoczynku do kaplicy, 
przy śpiewach stosownych» gdzie trzecia mowa, 
przez iednego z Senatorów Królewstwa miana, za
kończy obrządek religiyny.

Łowicz dnia ig czerwca.
W  dniu dzisiejszym mieszkańcy Łowicza u- 

szc^ęśliwieoi acetali przez zjazd Nayiaśnieyszych 
PAŃSTW A, to iest, Nayiaśnieyszy CESARZ Jmś 
i KRÓL zjechał lu o godzinie 8 mey w wieczór, 
dla spotkania Nayiaśnieyszey CESARZOWEY, 
wracaiącey z Szląska, która to Nayiaśnieysza PA 
NI wraz z dostojnym swym Bratem JVgo Króle- 
wiczowską Mością Xięciem Karolem Pruskim» o 
pół godziny poźniey przybyła. W ieczorem całe 
miasto rzęsisto było oświecone, or*7. Ratusz miey- 
eki rnn którym iaśniała Cyfra N »y laśnieyszych 
PAŃSTW A. Wszyscy mieyscowi Urzędnicy, Re- 
ktoruwie i Profesorowie różnych instytutów z 
uczniami, oraz wszelkiego etanu licznie zgromadze

ni mieszkańcy, cU cali  pomieszkanie Nayiaśniey
szych PAŃSTWA, a radosne okrzyki do poźney 
nocy przez nich powtarzane przekonywały, ile 
byli uradowani) choć krótkim tychże Nayiaśniey
szych Osób pobytem. Nayiaśnieyszy CESARZ o 
u te y  w nocy w towarzystwie J  W . Jenerała Ben- 
kendorffa wyiechał do Warszawy, iako też Je
go Królewicze wska Mość Xiązę Pruski, a przy 
odjeździe Nayiaśnieyszy NA.N oświadczył swoie 
zadowolenie W . Zawadzkiemu, deputowanemu na 
Seym, oraz W . Radzimińskiemu Kommissarzowi, 
pierwszemu, iako gospodarzowi domu, w którym 
spoczywali Nayiaśnieysi PAŃSTWO: drugiemu, 
iako gospodarzowi obwodu, za gorliwość i odzna
czający sie porządek w usłudze dla Nayiaśniey
szych PAŃSTW A okazane. Nazaiutrz Nayiaśniey
sza CESARZOWA i KRÓLOWA zwiedziła pię, 
kną Arkadyą , gdzie została powitaną przez JO. 
Xięcia Radziwiłła, Namiestnika Wielkiego Xię- 
ztwa Poznańskiego, i tamże raczyła przyiąć śnia
danie ) poczerń zwiedziwszy rzadką oranzeryą i 
pałac w Nieborowie, w dalszą do Warszawy przez 
Sochaczew udała się podróż.

S E J M  K R Ó L E W S T W A  PO LSK IEG O .
— Dnia 2З —
Izba Senatorska.

Dnia wczorayszego wniesiony został do 
Izby Senatorskiey ostatni proiekt do prawa, wzglę^ 
dem zmiany przepisów dotychczasowych, co do 
powodow nieważności małżeństwa , rozwiązania 
takowego, i rozłączenia co do stołu i łoża, i co 
do sądownictwa w sprawach tego rodzaiu. Pro
iekt ten z niektóremi modyfikacyami jednomyśl
nie przyięty został.

Dziś tenże proiekt ma być wniesiony do 
Izby Poselskiey.

— Dnia 26 —
I z b a  P o s e l s k a :

W  dniu onegdayszym i wczorayszym roz
trząsany był w Izbie Poselskiey ostatni proiekt 
doprawa, iednomyślnie przyjęty przez Izbę Sena
torską, względem zmiany przepisów dotychcza
sowych co do powodów nieważności małżeństwa, 
rozwiązania takowego i rozłączenia co do stołu i 
łoża, i co do sądownictwa w sprawach tego rodza
iu. Proiekt pomieniony większością głosow 9З 
przeciwko 22 odrzucony został.

Równie na posiedzeniu dnia wczorayszego roz
poczęte zostało czytanie uwag nad rapportem Ra
dy Stann, w myśl artykułu 154 Statutu Organi
cznego o Reprezentacyi Narodowey ułożonych.

R a f po r t  r a u t  stanu .
( C ią g  d a l s z y . )

B. Warszawa.
Ludność w stolicy w roku 1825, prócz koo- 

systuiącego woyaka, wynosiła 117,284, wzrosła zaś 
w roku 1824 do 123,867, w roku 1826 do 124,863, 
w roku 1826 do 128.880, w roku 1827 do 130,687, 
w roku 1828 do i 56,554; w ciągu zatem lat wspo- 
mnionych, powiększyła się o 19.270 głów. W  mia
rę ludności, powiększyły się i dochody, przecież 
przy opędzeniu kosztow Administracyi, nie wy- 
starczeią, iak się niżey okaże, na prowadzenie roz
poczętych z polecenia Namiestnika Waszey Ce
sarsko Królewskiey Mości robot, na ukończenie 
których, równie iak na wykonanie tych , które 
dla wygody mieszkańców, porządku i godności 
Stolicy, przedsięwziętemi być powinny; pożyczka 
w Banku stopniami w pewnym lat przeciągu u- 
morzyć się maiąca, nastąpiła.

W  dalszym postępie zaprowadzonego porząd
ku, wybrukowano na nowo ulic 10 , urządzono 
ich en chaussee, lub w sposób Mac-Adama 18 i 
placów 4*

Po zniesieniu starych i upadkiem grożących 
zabudowań Marywillu, za upoważnieniem wieko- 
pomney pamięci, Poprzednika Waszey Cesarsko- 
Królewskiey Mości rozpoczęto budowę nowego 
Teatru Narodowego, i drugiey officyny ; rozpo
częto także budowę nadbrzeża kamiennego nad 
Wisłą,



Na Ludowy Teatru i nadbrzeża kamiennego 
wydano, oprócz funduszów miasta, z funduszu po
tyczki z Banku w summie zł. 1,600 oo<> zaciąg- 
Dioney, zł. i,515,000, a w ogóle zł. 2.8 -24,445 gr. i4 .

Wzrsstaiąca ludność w Stolicy* utrudzenie, 
iakiego przybywający dla natłoku na moście, i u- 
licacti do biegoi prżytykaiąeych, obok przykrego 

przez ul cę Bednarską ciągle doświadcza
j ą  wskazały potrzebę ułatwienia lepszey kommu- 
nikacyi, przy wyszukaniu dogodnieyszego od VV i- 
sły wjazdu, za upoważnieniem przeto Rady Ad- 
ministracyyney rozpoczęto w roku 1828 z fundu
szu miasta, budowę drugiego mostu pływającego, 
przy ulicy Spadek) nim okoliczności dozwolą za- 
iąć się wystawieniem mostu stałego.

Celem,, przyozdobienia placu przy ogrodzie 
Saskim za Żelazną bramą zniesione zostały stare 
zabudowania Rządowe, a pozostałe po nich trzy 
place, wypuszczone zostały w wieczystą dzierża
wę z obowiązkiem wystawienia domow piętrowych.

W  ciągu lat upłynionych wypożyczono chcą
cym się murować:

г funduszu Skarbowego zł. 1,600,000 
__ M ie jsk ie g o  —" 260,000

w ogóle zł. 1,760,000
Za każdym rokiem zwiększa się liczba szit- 

kaiących zapomogi na murowanie domow i mia
rę przeznaczonego na ten cel funduszu przewyż
sz* ; aby nie odstręczać tey chęci korzystney dla 
Stolicy, zawarto z Bankiera układ, na mocy któ
rego wydawane xv sposobie akcyi na przyszłe la
ta zaręcrenia zapomogi, za umówiony procent, na 
gotowiznę wymieniane bywaią, przez co prywat
nym sposobność wznoszenia domów,a Stolicy wzrost 
nowych muiow, przyśpieszonemi zostały.

Domow nowych w przeciągu lat upłynio
nych wystawiono 5 i 6, mianowicie:

a) Domow prywatnych całkowicie murowa
nych .........................    212

bj Na Pradze . . . . . . . . . .  7
c) Gmachów fabrycznych..............  27
d) Z gruntu odrestaurowanych . . . .  5g
e) Ofi cyn i przybudowali frontowych

m u r o w a n y c h ...................................  • t
iak wyżey 5 i 6

Celnieyeze> które do ozdoby Stolicy prz>ło- 
żyły się, są; Gmachy pałacu Skarbowego, Banku 
Polskiego, bpałac Hr. Ряса, Instytut Głuchonie
mych , dom Scholtza przy ulicy Przeiazd , dom 
S chm id tnera  za żelazną bramą, Jasińskiego  pod 
Nrem 1261 przy ulicy Ndw y-Swiat, В гй п ега  przy 
ulicy Nowiniurskiey i wiele innych, z których 
n«>większa część zdobi ulicę Nowy-Swiat i Fran
ciszkańską.

Liczba domow drewnianych od roku i 8 i5 
smnieyszyła się o 542 . . .

Laurń  i-e gerberowych znaydnie się 588, prze- 
to od roku i 825 liczba ich o iq4 sztuk powięk
szoną została.

8. Towarzystwo ogniowe.
Tabelle corocznie drukiem ogłaszane, poda

ją do wiadomości stowarzyszonych Stan Towa
rzystwa, i uspra wiedli w iaią powody wymaganych 
składek, w zastosowaniu do których za lata upły- 
nione po koniec roku 1828 wynika obraz nastę-

PU1  ̂ W  ogóle Assekuracya w miastach i wsiach 
obeymowała _ -

z końcem roku і 8з4  . • . zi. o i4 .070,800
— — 1825 . . .  — 517,549,600
— __ 1826 . . .  — 355,*67 725
— — 1827 . . .  — 572,325,475
_ — 1828 . . .  — 392,982,626

A . Stan Towarzystwa miast.'
Składki w tych latach rozpisane z procen

tem pięcio miesięcznym od summy 2,000,000 w ro 
ku 1828 Bankowi wypożyczoney w § częściach, 
na miasta wynosiła . . . zł. 5,689 711 gr. 17

Pogorzele i koszta admini- 
nistracyi . . . .  . . . — 2,899/577 —- i 5

Zbywało więc nad potrze
by . . . . . .  — 790,354 — 2

k t ó r e  Wraz  ?. r e m a n e n t e m  po  
k o n i e c  r o k u  і 8 з 5 w y k a z a n y m  w  
iluści  ................................... —- 545.456 — 2d

w ynos/ą ii. *,i33,770 gr. 22 
Dodawszy fundusz z roku i8 f j z 

epoki, kiedy zabudowania miast, 
ieszcze na kl»Ssy nie były podzie
lone , wynoszący z końcem roku
1828 . . ..............................zł. 1З8.960 gr. id

W ogóle fundusz Towarzystwa 
miast z końcem roku 1828 zbywa- 
iący, wynosi . . . . . .  -г  1272,751 — 2

B. Stan Towarzystwa wiejskiego.
Składki w powyższych Etach rozpisane z 

procentem pięciomiesięcznym od summy 2,000,ood 
zł. w roku 1828 Bankowi wypożyczoney. w £ czę
ści na wsi wynosi * . . zł; 6,162,732 gr. id

Pogorzele i koszta Admini-
etracyi; 5>969 i°'79 — з 4

W labach więc tych 0 ty ie
Stan To warzystwa wieyskiego po-
lepszył się , iż zbywało nad po-

193,662 —trzebę . 16
Potrąciwszy brak z końcem ro-

ku 1825 wykryty w ilości . 1 088,467 gr. 8,
Zebranie złł. 1,282,119 gr. 24.

Długtego towarzystwa zmniey- 
szył się do summy . . . .  8g4 .8 i 4 gr. 22.

Na pokrycie tego rozpisane 
składki dodatkowe po gr. 10 od 
IOO Zł. Wynosiły . . . e . 755,265 gr. \Ot

Realny przeto dług w końcu
roku 1828.........................* ził. i4 i 5 5 1 gr. 12*
który rozpisem dodatkowym na rok i 85o całko
wicie umorzonym zostanie.

A ze z ustaw towarzystwa ogniowego wypły
wa, iż należytos'ci pogorzelcom , nie razem łecZ 
częściowo, w miarę postępu nowych budowli są 
wypłacane, ztąd więc tworzą się w kassie iene- 
ralney towarzystwa depozyta, które wypożyczone 
Bankowi Polskiemu, wspólnie z tekiemiż depozyta
mi i remanentem Towarzystwa mieyskiego na pro-» 
cent x§5 przyczynią się do ulgi stowarzyszonych.

C. Stan dawnego Towarzystwa.
Fundusz remanentowy z końcem roku 1828 

z tego Towarzystwa wynosi złotych 88,i 5 4 gr. g.
9. R o l n i c t w o .

Lubo do końca roku 1827 n-ie zmieniły się 
przyczyny, otrętwiaiące prace rolnika, owszem 
przybyły do nich w wielu mieyscach, spusto
szenia, i klęski przez burze zrządzone, a w dwóch, 
ostatnich latach nieurodzay w większey części 
krain doświadczony, przecież w klassie oświeceń- 
szych właścicieli, nie ostygła usilność opierania 
się wszystkim tego rodzaiu przygodom i dążenia 
wszelkit-ini śrzodkami do ulepszenia stanu gospo
darstwa. System kredytowy, przyniósłszy ulgę. wła
snościom ziemskim, i nadawszy ruch uwięzionym 
i martwym kapitałom, pokrzepił starania ziemian, 
i stał się czynną dla nich pomocą.

Co się zaś tycze włościan własnemi rękami 
uprawiaiących rolą, lubo w Woiewództwie Ka- 
liskiem i w części Mazowieckiego i Płockiego, wi
dzieć się daią wsi lepszą uprawą rolt , kształ- 
tnieyszem zabudowaniem go^podarskiem, i zamo
żnością odróżoiaiące się od innych, są to po wię
kszey części, osady kolonistów, czynszówników, 
i okupników , którzy przyszli do nabycia ziemii 
którzy umieją czytać i pisać, i są w stanie poiąć 
własne dobro, a nadewszystko, nieobojętnie zapa
trywać się na wzory , iakie im możnieysi daią 
właściciele. Ogół wszakże tey klassy mieszkań
ców, podobnego ieszcze nie okazuie postępu. Po
wodem tego iest, oprócz niektórych podatków, o- 
harczaiących posiadłości włościańskie 1 ciemnota 
trzymaiąca przemysłowe ich zdolności wotiętwie- 
niu i obojętności na własne dobro i niedozwala- 
iąca im korzystać z odbytu o woców pracy, i z tey 
pomocy, którą rolnictwu po Województwach nie
sie bicie dróg, kopanie kanałów, zakłady górni
cze i hutnicze, i tyle zaprowadzających eię róż
nych fabryk.

DODATEK.

ł
- W.Д а-



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 75.
W  ilno dn ia  n8 C zerw ca  v, s. »85o roku.

Liczba koni, bydła i Owiec гѵ upłynionych 
latach znacznie się rozmnożyła, rodzay ich uie- 
pśzonym został; słczególniey liczba owiec do po- 
dwóyney prawie ilości wzrosła, i mało iest w kto
rem Woiewództwie włości z położenia swego, de 
chowu tego rodzaiu trzody usposobionych , aby 
w nich ród czystych hiszpańskich owiec lub zna
cznie poprą wiouych, nie był pielęgnowanyńa i
rozmnażanym. . . ,

DU ułatwieni» prywatnym właścicielom, co
raz większego upowszechnienia lepszego rodu ko
ni w kraiu, urządzono trzy nowe siacye stadne, 
których obecnie iest w ogóle 10. Liczba klaczy 
w ł »tach upłynionych do upłodnienia przysłanych, 
doszła do 12,037. Dochód z lego źrzódła, który wy
niósł złł. 90,935 . użyty był na wzniesienie no
wych budowi stadnych i reporacye dawnych.

Przy Wydziale Stadnym w Janowie ustano
wioną została szkoła W eterynaryi praktyczney, 
i ujeżdżalni.

Koszta przez Skarb publiczny na utrzyma
nie Stad Rządowych wykładane, wynoszą zł. 22,000
rocznie. ' .

Instytut Agronomiczny pomnożony został w 
ciągu lat upłynionych, szkołą wieyską z trzydzie
stu uczniów kształcących się na owczarzy, gorze- 
lanych i włodarzy.

Natłok przysłanych do tey śzkoły dzieci, tu
dzież pomnażająca się liczba uczniów,^ o własnym 
koszcie w oddziale wyższym Agronomii, dalą prze
konanie, że ulepszenia gospodarskie coraz wię- 
cey w krain są cenionej utworzona przy tymże 
Instytucie Szkoła Weterynaryi ułatwi» uczniom 
Agronomii, obeznanie się dokładniey z fizyologią, 
i chorobami zwierząt domowych;— AYoysko zas 
iest opatrzone od lat kilku użyieczoemi W etery
narzami.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

P r u s s Y.
Berlin dnia i 8 czerwca.

Rozeszła się tli wczora pogłoska (pisze ga
zeta Berlińska Vo$sa), iż Król Jnić Angielski za
kończył życie dnia i 3 czerwca. (O. W-)

A u s т R Y A.
Wiedeń dnia 12 czerwca.

NN. Cesarstwo Ich mość, odbywaiąc podróż 
z KlangCnfUrtu do Laybach, znaczną przestrzeń 
drogi idącey przez góry Lóiol, przeszli pieszo.^

N. Arcy-Xiężna M arya Ludwika przybyła 
dnia 4 b. m. z Parmy do Laybach przez dry- 
esf, dokąd ca statku parowym udała się t  We
necji.

— Dnia /5  —
Przy gćanicy Bośnii ciągle obawiaią się na

padów ze strony tamecznego ludu. Nie dawno ku
piec, bankrut, który nie chcąc płacić, udał, iz go 
Bośniacy złu pili, nabawił całą okolicę niespokoy- 
ności. Wszędzie widziano oddziały woyskowe, 
patrole i t. d. lecz na ten raź był to tylko pró
żny hałas. (G. W).

F R A N С у A.
Paryż dnia 10 czerwca.

Wczor/iy rozeszła się w giełdzie Ititeyszey 
pogłoska, iż przez telegraf nadeszła wiadomość o 
ezczęśliw bat przybyciu fiotty do brzegów Algier
skich. Wychodzący w Marsylii dziennik Sema- 
phore z dnia 4 I». m. donosi nawet > lecz rów
nież iako pogłoskę, iż statek parowy przywiózł 
do Tulonu wiadomość, że i 5,ooo woyska wypra
wy bez przeszkody wylądowało na brzegi Algier

skie. Inna wieść niesie , iż wyprawa doznała bu
rzy ua morzu, i że kilka okrętow wpadło na pia
sek przy brzegu Algierskim.;

Pan Dynard ogłosił w Monitorze list, któ
ry Hrabia Capódistrias pisał do niego dnia 6 
kwietnia, posłany przez Xiąfęcia FFrede, który 
także przywiózł listy Prezesa Grecy i do Xią!ęci* 
Leopolda. Pokaźnie się z tego listu, iż wspomnio- 
Dy Hrabia pragnie niezwłocznego przybycia Xię- 
cia Leopolda. Pan Eyńard  tłodaie, iż przez takie 
niezaprzeczone dowody spodziewa się dostatecz
nie odeprzeć oskarżenie kilku gazet angielskich, 
iako by Hrabia chciał przeszkodzić przybyciu rze
czonego Xięcia. Pan Dy nard posłał znowu nie 
dawno na okręcie Francuzkim z Tulonu 55o,ooo 
franków do Grecyi. Dał oraz towarzystwu Bibliy- 
Пеши w Genewie potrzebną summę na wydru
kowanie 3,ooo exemplarzy nowego Testamentu w 
języku Greckim. (G. f f .)

A n g l i a ,
Londyn dnia 6 czerwca.

(z Gasoty Warasawekiey.)
Gazety tuieysze donoszą, iż gdy niedaw ne 

Xiężna Gloucester i Xięźniczka Augusta odwie
dzały Króla Jmci , sam Monarcha miał tak ma
łą nadzieię widzenia ich iesżcze na tym świecie, 
iz nayczuley pożegnał się z niemi temi słowy: 
Niech was Bóg błogósławi! m óie się ieszcze na  
tym  świecie zobaczym y  , iedrtak, niech was Bóg 
błogosław i! B ądźcie zdrowe.

Tegoroczne obrady Parlamentowe (pisze Ga
zeta Goniec) zbliiaią się widocznie do końca, i 
mogą bydź policzone do tych , w ciągu których 
bardzo mało zrobiono.

T u r  c y  a ,
S ta m b u ł dnia  11 m aia.

( , Gazety Waiezawekiey.)
Wielki Sułtan rozkazał, aby niedawno zmar

ły i powszechnie lubiony Kapitan Basza został po
chowany w meczecie Djub , blisko grobów kilku 
członków rodziny Sułt&ńskiey. Achmet Basza był 
ubogim i zostawił długi, co iuż okazuie uczciwość 
i bezinteressowncść tego męża, który za życia pia
stował pierwsze urzędy kraiowe. Mianowanie Ha- 
lila Baszy następcą iego sprawia powszechne za
dowolenie. Zdaie się, iż Sułtan iest kontent ze spo
sobu, iakim uskutecznił zlecenie swoie w Peters
burgu .

Przybył tu Pan Goldsmidt z pełnomocnic
twem bankiera Rothschilda, celem ułożenia się z 
Portą o pożyczkę pieniężną.

S m y rn a  dnia  16 maia.
W  górach ISymjio ukrywa się banda roz* 

boyników, złożona z 4oo do 5oo Turków, wypę
dzonych po większey części z Morei. Napada ka
rawany i zabiera kosztowne towary i pieniądze.

Hadźi Halli Effendi, sprawujący urząd kon
sula algierskiego w Smyrnie, i przed kilku miesią
cami powołany d o  Stambułu, zkąd miał się udać 
z poleceniem do Algieru, wrócił tn na brygu an
gielskim. Z d a i e  s i ę  , iż na niczem spełzły iego 
usiłowania , aby Deia algierskiego nakłonić do 
zgody. Opuścił on Algier A. 9 kwietnia у lecz 
eskadra francuzka zatrzymała go dwa dni, i do
piero po przeyrzeniu papierów przez władze fran- 
cuzkie podpisanych przepuściła.

Yice-admirał de Bigny popłynął ze Smyrny 
dnia 8 maia na okręcie liniowym Conąuerant; 
udaie się on naprzód do Aten, ъ zlamiąd do Mo
rei, gdzie maią także przybydź admirałowie ros- 
syyski i angielski.

Pozwolono drukować. Z  polecenia HF. Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi, D O D A T E K



O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2gi i 5 ci.

DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 73.

W iln o  d n ia  18 C zerw ca  v. s. iS3o  roku .

P  o d  r  a  d  y .
2 R y zk i  E konom iczny  K om ite t  dróg kom - 

m unikacyi nmieyszem w zyw a życzących ъ p e 
w ne  mi i dostatecznem i ew ikcyam i na ta rg i  w  
n im  i 6, 17 i 18 d n ia  te raźn ie jszego  miesiąca 
cze rw ca  odbyć się maiace na  przygotowania 
d la  niższych rang  V II  okręgu  d róg  к о т ш ш і і -  
kacyi am m anicyynych  rzeczy z przyjęciem nmiey 
objawionych cen  za, wszystkie sukna  po 5 rab .  
5 a kop . za arszyn, na lak o w e  to p rzygo tow a
nie b ęd ę  ob jaw ione przy tych ta rgach  i wzory.

Za S e k re ta rz a  Masłów.
W  i a d 0 tri o ś 6

Ammunicyynych rzeczy potrzebo wanych dla 
niższych rang VII okręgu dróg kom mttnikacyi

liczba M i a r  a.
Sukien udoskonalonych rzeczy arsz. w i e i

Szarego fabrycznego . . , —, i64 i 5
Szarego włościańskiego szyrzy- 

ny na 1 arsz. 12 wiersz . . i 5
Ciemnozielonego . . . . . — 53 8
Swiatłozielonego . . . . . — 5o 2/ń
Karaziei ciemnozielonej . . — 338 5
Galonu srebrnego . . . . — 68 —
Ruskiej bai szyrzynę na 1 arsz.

12 w ie r s z k o w .................... — 5 ' —
Plisy czarnej . . . . . . — — 4
Po kro w co w giwernych . . 179 — —

—<■ — płaszczowych . 70 — —
Faśzynowych nożow . . . 
Giwer z czarnej plisy na modę! 

posiylioński z srebrnym po

42 — —

wierzchu pasamanem i z ko-
kardą z boku, wierzch zaś i 
kozyrek z czarney lakierowa 
ney skóry i głowa płócienna z
podpmkowym rzemieniem 1 — —

Doń herb z białey angielskiej
blachy . . . . . . . 1 — —

Do niego dla spinania styłu mo
siężnych sprzażek . . . 2 — —

Kurierowi do szabli pendent z 
czarney gbnsowaney skóry 

Torba z czarney skóry dla roz
wożenia po mieście papierów

1 — —

z naramiennikiem . . . 1 ;— —
Do niey sprzążka żelazna 1 —. —
.Ylatelzak z czarney skóry na

płóciennej podkładce . . 1 — —
Dla spinania raytuzow sprzęzka

żelazna . ......................... 1 — —
Rękawic zimowych bez palców 1 para —
Skórzanych bez palców . . Ъ pary — —
Barlaczow na owczym kożuchu 1 para — —
Do bótow ostrog szrubo wanych 2 pary — —
Tołub owczy pokryty ciemno-

ziełonem suknem . . . . я — _
Do tornistrów napierstnych że-

laznych sprzążek . . . . 70 — —
Do giwero w żelaznych armatur

w ł o p a t k a c h .................... 70 — —
Za Sekretarzu M  słów.

2 Ryzki Ekonom iczny K o m ite t  d róg  kom - 
m u n ik acy i  ninieyszem w /y w a  życzących z pe
w n e  mi i dostatecznem i ew ik cy am i do ta rg ó w  
w  nim 16) 17 i 18 dn ia  te^aźnieyszego męca 
^czerwca odbyć się m aiacych , na dos taw ę d la  
ro b o t  V D y re k c j i  W in d aw sk iey  W o d n e y  kotia- 
m um kaey i  po i 5 paźd z is ra ik a  teraźaieyszego

roku dziesię tn ików  ciesielskich 5 i s t ry ch a rz  
skich o, z przyjęciem taniey od cen  juz odkry» 
tych po 75 ru b .  za każdego n a  miesięc, i m a 
larsk ich  7, kam ien iarsk ich  5 ludzi za ' k tó ry c h  
cen  przez nikogo ieszcze ofiarow anych  niebyło# 

Z a  S ek re ta rza  M asłów .

2 Ryzki Ekonom iczny  K om itet d róg  Kom-» 
m unikacyi ninieyszem w z y w a  życzących z p e -  
wnemi 3 dostatecznem i ew ikcyam i do  targów* 
w  nim $6 . 17 i 18 dn ia  te raźn ie jszeg o  m ca  
czerw ca odbyć się maiacych na  d o s taw ę  d la  
niższych rang  W in d a w s k ie y  W o d n e j  K om m u- 
nikaoyi ap im um cyynych  rzeczy w p rzy łączone j1 
przy  tem wiadomości oznaczonych г p rzy ięc iem  
m niey ofia row anych  ce n  różnego g a tu n k u  su 
kien  po 5 ru b .  5 o kop. za arszyn, na  iak o w ę  
to dostaw ę p rzy  ta rgach  b ęd ę  ob jaw ione 8 
wzory. Za S ekre ta rza  M asłów .

Wiadomość 0 am m u n i с у у ny cli rzeczach po
trzebo wanych dla niższych rang W indaw skiey 
W odney Kom munikacyi.

Sukien fabrycznych udosko- Ilość
rze-

M i r  ę
naiodych. czy. arsz. wier.

Swiatłozielonego . . . * . • — 29 ÓIo
Szarego . . . ...................... ■. — 529 12
Galonu srebrnego . . . . « — 68 —

Karaziei szarey . . . . . . — 85 4
— ciemnozielonej . . . — 181 5

Skóry pod reytuzy dla furleytow. 72 sztuk
Plisy czarney . ...................... — 4
Giwer z czarney plisy na mo-

del posiylioński ze srebrnym
po wierzchu pasamanem i z 
k o k a rd y  wierzch zaś i kozy-
rek  z czarney lak ierow anej
s k ó ry ,  a głowa płócienna z
podpinkowyrn rzemieniem . 1 — —

D->ń herb  z białey angielskiej 
blachy z napisem do koła: W in 
da w skiey W  odney Kom mu ni-
kacyi ....................................... 1 — —

Dla spinania z ty łu  mosiężnych
sprzążak ...................................... 2 — —

Do szabli pendent z czarne j
glansowaney skóry . . . . 1 —

T o rb i  z czarney skóry dla roz-
wożenia po mieście papierów
z naramiennikiem . . . . 1 — —

Do niey sprzężka żelazna . . 1 — —
M.atelz*k z czarney skóry  na płó-

c e n n e y  podkładce . . . . 1 — —

Do spinania reytuzow sprzężka
żelazna . . ............................ 1 — —

Rękawic zimnych bez palców. 1 pars.
Barlsczow ca owczym kożuchu. 1 — —
Do bótow ostrogi sz/rubowane . 2 — —
Tołub owczy pokry ty  ciemno-

zielonym suknem . . . . 1 — —
Szabla z żelaznemi pochw am i i

gifeeem . . . . . . . . 1 — —
Za Sekretarza Maslow.

2 R yzki E k o n o m iczn y  K o m ite t  dróg K o m -  
m unikacy i ninieyszem w zyw a życzących z p e w 
ne mi i dostatecznem i ew ik cy am i na  ta rg i  16, 
17 i 18 d n ia  te raźn ie jszeg o  miesiąca c z e r w c a  
w tym  kom itecie odbyć się maiace na  d o s t a 
wę d la  robot Ш  Dyrekcyi W in d a  wek iey W  o-



titicy Kommmiikaoyi czterysta pięćdziesiąt ku* 
bieżnych sążni gliny.

Za Sekretarza Masłów.

2 Ryzki Ekonomiczny Komitet drógKóm- 
fsiunikacyi wzy wa życzących i ód na dostawę 
dzikich kamieni dla grobli łączącey fortkomet- 
eką dambę ze Stokiem Dynamiudskiey tw ie r
dzy do ЮО kub. saini j  przylać muiey od cen 
na targach ofiarowanych po 79 rubli za sążeń; 
Bre na przewozkę balastu wyładowywanego z 
przychodzących do Rygi okrętow w miarę przy- 
wozki iego. od Kordegardy naydui-aeey się 
na Fortkometskicy Darnbie do zakładaiącey się 
grobli w ogóle do 1,000 kubicznych sążni z 
przyięuiem taniey cen po 11 rubli чЪ kop. za 
sążeń; i 5 oie na wyłożenie pochyłości od strony 
rzeki dzikiem! kamieńmi na mchu w trzy rzę
dy wynoszącey *г5 о kwadratowych sążni, tak 
że z przyięciem taniey objawionych cen po 5 g 
rab .  5 o kop. za kwadratowy sążeń. Życzący 
zechcą przybyć do tego Komitetu z pewnemi i 
dostatecznemi ewikeyami do targów teraźniey- 
szego czerwca 16, 17 i 18 dnia i do ostatecz
nego ig dnia przetargu odbyć się makcych, po 
których żadne proźby o ustąpienie z ceny pod 
nwagę przyięte niebedą. Pomięniona dostawa 
powinna bydź uskuteczniona |  na kondycyach, 
iakie objawić się maią przy tychże targach.

Za Sekretarza Masłów.

2 Ryzki Ekonomiczny Komitet dróg Kom- 
mtmikacyi mnjeyszem wzy wa życzących do tar
gów 16, 17 i 18 dnia teraźnieyszego czerwca 
miesiąca w tym Komitecie odbyć ?ię maiących 
na dostawę dla robot III Dyrekcji W indaw- 
skiey Wodney Kommunikacyi dla odlewu wo
dy codziennie do sta  i  trzydziestu  i więeey 
koni z poniżeniem teraz exystuiącey ceny po 
dwa ruble za każdego konia na dobę. Jakowi to 
życzący i zechcą przybyć z pewnemi i dostate- 
cznemi ewikcyami, przy czem objawione będą 
i kondycye. Za Sekretarza Masłów.

O s t r z e ż e n i e .
2 Niżey podoisana daię wiedzieć, iż w roku 

1821 miesiąca iuuh 15 d. Tubo beż podawanych 
pozwow W . Xawery Downarowicz Dworzanin 
b. Dworu Pol. w Sądzie Ziem. P ttu  Wiłkom. 
na mnie niżey podpisaney Elżbiecie Roman o- 
wiczowey Sędziney Ziem. Wileń. otrzymał ul- 
timarny dekret w pretensji z nabycia przeże
ranie od niegoż schedy z exdywizyi Biuciszki 
w  Powiecie Wileń. położonej, wszakże w kilka 
miesięcy poźniey po dekrecie t o i c s t i 8 2 i  dnia 
5  gbra wszedł w układ, ze skutków którego
W .  Downarowicz r. sr. 6 3  przylawszy zosta
w ił sobie r. sr. 4 2 , o czem własnoręczne iego 
pismo przekonywa. Gdy zaś dopiero słyszeć się 
dale iż takowy dekret niestanny zł. poi. 5g6g 
obeymtiiący powierzył W . Gieczewskiemu Re
gent. do zbycia komukolwiek z całą sarniną; więc 
przez niniejszy ostrzegam wszystkich iżby nad
mienionego dekretu nikt nabywać się niewa- 
żył, bo nietylko W . Downarowicz nad r. sr. 
4 2  więeey należności niema, ale owszem i tey 
odebrać niemoże: bowiem z rzeczy tey wyprze
daży poszlin rubli srebrem kilkaset i zaległe 
podatki za niego niewinnie wypłacono 5 prócz 
tego, wyprzedał poddanego Stanisła wa Ł  > wmec-

kiego zalawszy niewolnic w skazki, a JW . W a* 
lentynowieżowa za dekretem oczywistym Gro* 
da Wileń. onego z siemienistością odebrała, więc 
z niego podatki i dalsze zaległości płacić po*4 
trzeba, słowem sam W . Downarowicz iest zna* 
cznie zawitiiaiącym i dla tego nim o to wszyst
ka prawne kroki rozpocznę, z przyczyny nie- 
przystąpienia iego do układów wielokrotnie za
ręczonych podaiąc do pnbliczney wiadomości 
własną ręką podpisuię. Datt 18З0 innii 7 dnia 
Wilno. Elżbieta Romauowiczowa.

Wolno drukować, w Wilnie i 5 czerwca 
i 8 5o. Michał Oczapowski Cenzor.

ЛР e z w a n i  e.
2 Niżey piszący się, na umorzenie długów 

ś. p. oyca moiego Gabryela Maryana Graffa da 
Choiseul Gouffier Tajnego Sowietuika,u różnych 
osób starałem się kredytu , i ile mogłem czy
niłem wypłaty. Ale iak się to ^zęsto zdarza , 
że dla zbiegu nieprzewidzianych okoliczności i 
najświętsze nawet człeka zamiary, na przeci
wne sobie napotykała skutki- tak podobnież i 
zemną się stało, bo i sytuacją moię, iaką mia
łem w Państwie Francuzi: iem na powyższy stra
ciłem przedmioti tym, którzy za długi oyca mo
iego, stali się moimi kredy torami, zadość uczy- 
nić niemegłem. Ztąd taxa i exdywizya oświad
czoną została. Mimo iednakże ten krok , gdy 
inne nie tyle exwiseeruiące, mogą bydź do uła
twienia się śrzodki; dla tego więc upraszam ła
skawych kredytorów, ażeby raczyli do miasta 
Wilna, idącego roku, na dzień 20 iulii do do
mu W . Pnsiowey dla układów przyjacielskich 
iawić się ; a, wtenczas ieślibym dla słabości zdro
wia, sam osobiście bydź niemógł, w takim razie 
umocowany odemuie,moie zastąpi miejsce. P i
sań 18З0 r. innii i 4  dnia.

Graf de Choiseul Gouffier aktualny Kamer- 
her Jego Cesarskiej Mości, Par  Francji ,  Kawa
ler różnych orderów.

Dozwala się drukować. W ilno i 8 5 o d. i 4 
czerwca. Cenzor L. Borowskie

O ś w i a d c z e n i e .
5 W ie lm o żn y  A n ton i Umiastowski, były  

Prezydeńl Sądów Granicznych P ttu  Os zmian, 
iego, w N. 58 , 60 6 / Kury er a Litewskiego pod  
dattą  14 maia uczynić raczył względem swo
ich ze mną stosunków ostrzeżenie do publi
czności, następney treści : i z maiąc zam iar  
rozprawić się ze mną sądownie, w rzeczy roz
maitych, iakohy, ode mnie iemu należnością 
wymagaiących ostatecznego rozliczenia się, 
a lękaiąc się ulaienia mego funduszu, przez 
kondyhtowe z kimkolwiek układy, zapowia
da publicznie, ażeby się n ikt ze m ną w podo
bne rzeczy wdawać niew azył, i niepostawił 
mię w niemożności zadosyć uczynienia spra
wiedliwym iego poszukiwaniom.

Ktokolwiek dobrze iest poinformowa
ny o moich z Panem  Umiastowshim zwią
zkach  , wie dostatecznie, ze uczynność i 
pomoce iakich ode mnie ciągle doświadczał, 
włożyły na niego św ięty względem mnie obo
wiązek wdzięczności> i gorszyć się musi z tey  
niemoralney i niedelikatney chętki zrobienia 
przykrości człowiekowi, którego uprzeymych  
hu sobie chęci nadużył.— Postępek ten Pana, 
U  miast owakie go nic we mnie prócz politowet-

. (5)



n ia  n a d  n im  n ie  w zbudza: n ie  c z y n iłb y m  n a 
w e t t łu m a c z e n ia  s ię  p u b liczn eg o  w  te y  m ie 
r z e , g d y b y  d b a n ie  o p o w szech n ą  o p in ią  n ie  
n a k a z y w a ło ,  d la  w y p ro w a d ze n ia  z  b łęd u  osób 
u p r z e d z o n y c h  w y s ta w ie  r z e c zy  w  r z e te ln e m  
ś w ie t le ; k tó r e  t a k  s ię  m a ią :

P .  j ś n to n i  U m ia s to w s k i, w e w szy s tk ic h  
sw o ic h  n a g le y s z y c h  p o tr z e b a c h  i n ie d o s ta t
k a c h  p r z y p a d k o w y c h  z n a y d o w a l  w e m n ie  z a 
w sze  ch ę tn eg o  p r z y ia c ie la  d o  p o d z ie len ia  się  
z  n im  m o im  z a p a s e m , z  teg o  k r e d y tu  na  k a 
ż d e  za w o ła n ie  , u ro s ła  n ie  m a ła  n a le ż n o ś ć , 
k tó r ą  ia  z  u czu c iem  p r z y k r o ś c i  m u s ia łe m  W y
cofać*  p o s tr ze g a ią c  n ie e k o n o m ic zn e  r z ą d z e 
n ie  s ię  m o iego  d łu ż n ik a . W  r o k u  p r z e s z ły m  
P .  U m ia s to w sk i l is te m  sw o im  n a  o p ła tę  p o 
d a tk ó w  i r o z m a ite  s p r a w u n k i , n a k ło n ił m ię  
d o  z ro b ien ia  m u  n o w e y  p o ż y c z k i: k tó r e y  d la  
p r z y c z y n y  w y z e y  w z m ia n k o w a n e y , n ie m ogąc  
b ez o baw y n a  cza s p r z y d łu i s z y  zo s ta w ić  w  
r e k u  m n ie y  p e w n y c h , U p o m n ia łem  się  w  t e r 
m in ie  p r z y z w o i ty m . H in c  ira e! P .  U m ia s to w -  
ś k i  w  z a p ę d z ie  n ie u k o n te n to w a n ia , za c zą ł od  
z a m itr ę z e n ia  m o ie y  n a le żn o śc i•

P o z w a ł  m ię  o s to -k i lk a d z ie s ią t  c ze rw o 
n y c h  z ło ty c h  ia h o b y  m u  z  r o z m a ity c h  m ię d z y  
n a m i  s to su n kó w  n a le ż n y c h ;  c h o d a k  ia  u s ta 
w ic zn ie  p o z y c z a ią c  P .  U rn ia s to w sk iem u , n ig d y  
n ie  c h c ia łe m  z o s ta ć  n a g łe  z  w ie r z y c ie la  d łu 
ż n ik ie m . Л Іе  w ą tp liw o ś c i  te  r o z tr z y g n ie  S ą d  
w ła ś c iw y , do  k tó re g o  u d a ią c  s ię , nie g o d z iło  
s ię  P .  U rn ia s to w sk ie m u  n a s ta w a ć  n a  m o ię  
d o b rą  s ła w ę  w  p iś m ie  p u b lic zn e m \ bo p r z e z  to  
d o w io d ł ty lk o  p r a w d y  d a w n eg o  p r z y s ło w ia ;  
k to  o w łasny  d e b rę  sław ę nie dba  t e n  iey w 
drugich  nie szauuie : to  n a y w ię ę e y  k r z y w d y  
ro b i s a m e m u  P .  U rn ia s to w sk ie m u ; bo co do  
m n ie , s z c z u p ły  fu n d u s z , ia k i  m ia łe m  szczęśc ie  
u zb ie ra ć ,n ie  p o d s tę p o m , n ie  f a ł s z y w y m  i z m ó -  
w n y m  d o k u m e n to m , a le  p o czc iw ey  p ra c y  i o- 
s zc zę d n o śc i ie s te m  w in ie n ;  n ie  m a m  p r z e to  
p o w o d u  o c a la ć  i  za b ezp iec za ć  go  p r ze z  kon -  
d y k ta ;  n ik t  m ię  t a k i e  n ie  z n a  Za w ich rzyc ie 
la  i  n ie w d z ię c z n ik a , a  p r z e to  n iew d z ięc zn o ść  
w z g lę d e m  m n ie  P .  U ń iia s to w sk ieg o  n ie  ie s t  
ż a d n y m  n a  k tó r y b y m  z a s ł u ż y ł ,  o d w e te m ,  
a le  t y l k o  d o w o d z i sk ło n n e g o  w  n im  d o  te y  
s z k o d liw e y  w  to w a r z y s tw ie  w a d y  serca .

J a n  B o n i fa c y  B ro d o w sk i P r e fe k t  G im n . 
Ж і і е п .

D o z w a la  s ię  d ru k o w a ć . P U iln o  i 85o d . 
i 2  c ze rw . C en zo r  L .  B o r o w s k i.

O ś w i a d c z e n i e .
5 B oku  i 85o miesiąca m aia  22 dnia przed

A ktam i JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I
Z iem skiem i pow iatow em i M ozyrskiemi naysolen- 
nieysza czyni się aw izacya, przezem nie Stanisła
w a  Bykowskiego Komornika Bohruyskiego nizey 
własnoręcznie podpisanego w  następney treści. 
p rzy ią w szy  pełnom ocną plenipotencyą w  roku te- 
raznieyszym  i 85o mca maia  1 dnia  wydaną i 
w  tym że samym dn iu  przed  a k ta m i Ziemskiem i 
M ozyrskiem i p rzyzn a n ą , od J W . M a ry i z Ośkier- 
kow Oskierczyney Straznikowey P oiney W . X ię -  
stwa Litewskiego , d la  kończenia interessow ze 
wszystkim i iey w ierzycielam i i  kredy toram i, czy  
p rzez  dobrowolny przyjacielski układy a tym  sa
m ym  zupełne z  niem i rozliczenie się, lub tez w

razie w ierzycieli na to nie przystania, p rzez odda
nie J W . Oskierczyney S ir  a znikowcy dziedzicznych  
majątków w M ińskiey G uberni i położonych p o d  
rozbiór, laocę i  eoędywizyą. Sku tk iem  czego ęiesząc 
się nadzielą przyjacielskiego um iarkow ania, a  nie  
mogąc poiedyńczo z każdy m  po osobno rzeczy koń
czyć postanowiłem  p rzez  to pism o publiczne do 
A kt Ziem skich Piłowych Mozyrskich wnoszące s ię t 
i p rzez Gazetę K uryęra  Litewskiego trzykrotnie o- 
głośTć się m aiące ̂ wzywać i  prosić wszystkich J W W , 
IV IV . i iakiegobądź ty tu łu  w ierzycieli J W . M a 
ry i z Oskierków Oskierczyney Straznikow ey L itew -  
skiey, oraz wszelkich do m aiątku iey pretensorow, 
aby muiąc na. celu  dobro w łasne, spokoyność i  u -  
miarkowanie dalszych strat, zechcieli na dzień p ię 
tnasty miesiąca iu lii roku teraz hiegącego p rzy 
być z dowodami swych należności , czy sam i 0- 
spbiście, lub p rzez  swych w  tem zdarzeniu p e łn o 
mocników do miasta Pttgo M ozyrza, gdzie ich w szy
stkich w  czasie naznaczonym oczekiwać będę w  
domie Star o zakonne go A ry i O fenhendena b. B u r 
m istrza m iasta M ozyrza , na u licy M ińskiey po ło
żonym a za przybyciem  i zebraniem  się w to m iey-  
sce wszystkich pretensorow, okażę każdem u tabel- 
lę długów J W . Straznikowey Oskierczyney, oraz 
ódkryię wszelkie iey w łasne fu n d u sze  ziem ne i 
ruchome na satysfakcyą w ierzycieli iść mogące i 
pow inne  } po dopełnieniu czego, podani każdemu, 
proiekta do kom binacji i układów ., i wz&ieinnie 
będę słuchał mnie podać się m a iących , a naresz
cie iezeli ich wola zaydzie z każdym  f in a ln ie  
skończę, w przec iw  nem zaś zdarzen iu  dó rozbioru  
maiątkow każdego pow ołam  i ony ogłoszę.

Stanisław  Bykowski Komor. Bohr.
R oku  1 8З0 mca maia  22 dnia , p rze d  akia

m i JEG O  IM P  E R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  Z iem -  
skiem i pow ia tu  M ozyrskiego , s ta n ą w szy  osobiście 
W . Stanisław  Bykowski Komornik B o  brnyski , n i-  
nieysze ogłoszenie i w ezw anie , aw izow ać się w  
K uryerze L itew skim  m aiące , za  podaną  prośbą i 
nastałą rezolucyą, d la  wpisania do p ro to ku łu p o 
tocznego oświadczeń podał, w  czerń Sąd  Ziemski. 
M ozyrski , p rzy  w yciśnieniu urzędow ey p ieczęc i 
poświadcza.
JE G O  IM P E R A T O R  S K IE  Y  Aleocander N arku- 
M O Ś C I M ozyr. Z iem . pottgo ski Podsęd. Ziem.. 
Sąd u  pieczęć. M ozyrski.

R egent Felioc Knobelsztof. 
W olno drukować. W  W iln ie  9 czerwca  i 85o. 

M ichał Oczapowski Cenzor.

N a r o k  n a s tę p n y  s z k o ln y  u m ie s z c ze n ie  
u c zą c e y  s ię  m ło d z i.

3 Nizey w yrażony spędziwszy w iększa część 
życia na nozenia i d o zorow an iu  m łodzi,  t a k  p r y 
w atn ie ,  w  znakom itych dom ach , iak publicznie 
w  wyższych szkołach, mieszkaięo od n ie iak ie
go czasu w  W iln ie ,  m a zam iar przyiae k i lk a  
m łodzieńców  dobrego w ychow an ia ,  k tó ry m  obok 
domowego dozóru ,  s to łu ,  stancyi, usługi i k o r -  
repetycyi, mógłby ieszoże d aw ać  i p ry w a tn e  łe k -  
cye f rancusk iego  i niemieckiego ięzyka. Miesz
k a  w domie JVY. M arsza łk a  P o d b ip ię ty  przy 
u licy  Saw icz .

S tan is ław  J a n  B orodzicz  b y ły  P rofeesor 
w  K ró le w s tw ie  Polskiem

W o l n o  d ru k o w a ć .  W  W i ln ie  9 cze rw c a  
18З0. M icha ł  O czapow ski Cenzor.


